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M E M O R JA Ł
J a k  z nr. 2-go „P rze g lą d u  G ra fic zn e g o “  S za n o w 

n y m  C z y te ln ik o m  w ia d o m o , zw ró c ił się R zą d  do s fe r  
go sp o d a rczych  a p rze d e w sz y s tk ie m  do I z b  P rze m ysło w o -  
H a n d lo w y c h  o o p in ją  w  sp ra w ie  u s ta w y  o u k ła d a c h  
zb io ro w y c h  p ra cy . I z b y  w y d a ły  w  sp ra w ie  te j  o p in ją  
n eg a tyw n ą , tw ie rd zą c , że  w ię k szo ść  zo rg a n izo w a n eg o  
p rz e m y s łu  n ie  ż y c z y  sob ie  tego  ro d za ju  u s ta w y . P o n ie 
w a ż s ta n o w isk o  I z b  je s t sp rze c zn e  z  za p a try w a n ie m  
szereg u  p rz e m y s łó w  a p r z e d e w sz y s tk ie m  p rz e m y s łu  g ra 
fic zn e g o  w  P o lsce , w y sła ł Z w ią ze k  O rg a n iza cy j P r ze 
m y s łu  G ra fic zn e g o  i W y d a w n ic ze g o  do M in is te rs tw a  
O p ie k i S p o łe c zn e j n a s tę p u ją c y  m em o rja ł:

Warszawa, d. 25 stycznia 1935 r.
Do

Ministerstwa Opieki Społecznej 
D epartam ent Pracy

w miejscu.

Związek Izb Przemysłowo-Handlowych złożył 
w dniu 31 grudnia 1934 roku do Ministerstwa 
Opieki społecznej negatywną opinję o potrzebie 
wydania ustawy o układach zbiorowych pracy.

Ponieważ stanowisko zorganizowanego przemy
słu graficznego jest w tej sprawie wręcz odmien
ne od opinji Związku Izb, —  zmuszeni jesteśmy 
drogą niniejszego oddzielnego wystąpienia dać wy
raz naszym dezyderatom, zaznaczając, iż poglądy 
nasze wyrażamy wyłącznie z punktu widzenia in
teresów i potrzeb przemysłu graficznego.

Przemysł graficzny, opierając się na słuszności 
motywów, przytoczonych w uzasadnieniu do p ro
jektu  ministerjalnego, a podkreślając w szczegól
ności motywy przytoczone w dziale II-gim, k tóre 
są ścislem odbiciem stosunków, panujących dziś 
w przemyśle graficznym, uznaje, że wydanie usta
wy o układach zbiorowych pracy jest dla przemy
słu graficznego koniecznem.

Przemyśl graficzny posiada długoletnie trady
cje w zawieraniu umów zbiorowych i pracuje na 
całym niemal terenie Państwa, jeszcze od czasów 
przedwojennych, wyłącznie na zasadzie takich 
umów.

Form a umów jest zdawna szczegółowo opraco
wana, zaś w chwili obecnej jest na nowo opraco
wywana przez Komisję Ogólnokrajową, złożoną 
z przedstawicieli obu stron, w celu całkowitego

ujednostajnienia zasad ogólnych i usunięcia resztek 
różnic dzielnicowych, k tóre pozostały jeszcze z cza
sów przedwojennych.

Zawarcie ze związkami pracowników umowy 
ogólnokrajowej może nastąpić i przynieść pożąda
ne wyniki dopiero wówczas, gdy prawo, umożli
wiające nadanie umowom zbiorowym mocy po
wszechnie obowiązującej, zostanie rozciągnięte na 
cale Państwo.

Przemysł graficzny jest obecnie na terenie ca
łego Państwa w fazie reorganizacji w myśl wska
zań noweli do ustawy przemysłowej, i dąży do uzy
skania przymusu organizacyjnego.

Zarówno przymus organizacyjny jak  i nadanie 
umowom zbiorowym mocy powszechnie obowią
zującej są w ścisłym ze sobą związku i wzajemnie 
się uzupełniają.

Przy dzisiejszym stanie rzeczy uznajemy zasto
sowanie obu tych środków za jedyną drogę do 
uporządkowania stosunków w naszym przemyśle 
zarówno z punktu  widzenie interesów  pracodaw
ców jak i pracowników.

Zaznaczamy, że zarówno przymus organizacyj
ny jak  i powszechność umów zbiorowych nie są 
dla przemysłu graficznego nowością. Mamy pod 
tym względem zupełnie przekonywujące doświad
czenie, gdyż przymus organizacyjny istniał w p ro 
wincjach naszych w b. zaborze austrjackim, zaś po
wszechność umów o pracę w b. zaborze niemiec
kim.

Z powyżej przytoczonych względów przemysł 
graficzny wypowiada się za wydaniem takiej usta
wy, któraby umożliwiła zrealizowanie jego postu
latów.

W sprawie popraw ek szczegółowych, proponu
jemy poza poprawkam i zgłoszonemi przez Zwią
zek Izb wprowadzić do § 1 art. 21 następującą 
zmianę:

zamiast „na wniosek jednego z uczestników  
układu“

wstawić „na zgodny wniosek obu uczestników  
układu“.

Związek Organizacyj Przemyślu Graficznego 
i Wydawniczego w Polsce

(— ) Lucjan Bogusławski, (— ) H. Borkowski,
V .-P reze s  D y re k to r
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JAK OBLICZAĆ GODZINĘ PRACY?
Korporacja Zakładów Graficznych i Wydawni

czych na wojew. Poznańskie przystępując do opra
cowania nowego cennika prac drukarskich, zwró
ciła się do, piętnastu swoich najwybitniejszych za
kładów z zapytaniem, jak należy w obecnej, kryzy
sowej sytuacji obliczać koszty ‘robocizny a szcze
gólnie, jak wysoko należy obliczać koszty sprzeda
ży godziny składacza.

Szereg zakładów zastrzegł sobie odpowiedź po 
ukończeniu obrachunkowych zamknięć rocznych. 
Większość jednakże zapytanych oświadczyła, że 
koszty godziny robocizny obliczać należy w wy
sokości zl 3,— ; jeden zakład ustalił je na zł 2,50, 
jeden na zl 2,75. Nadmieniamy, że zarobek pracow
nika w Pozrianiu wynosi zł 1,44.

W każdym razie dotychczasowe wyniki ankiety 
wykazują, że większość zakładów nakłada na ko
szty robocizny około 100% kosztów produkcji.

Zanim K orporacja przystąpi do ostatecznego 
orzeczenia się w tej podstawowej sprawie, odcze
ka opinji reszty zapytanych zakładów oraz prze
prowadzi ogólną na swoim terenie dyskusję cen
nikową.

Tymczasem warto się przyjrzeć, jak na sprawę 
tę zapatrują się inni, szczególnie Niemcy, którzy 
kalkulacyjnym  zagadnieniom poświęcali dużo pie
czołowitości, a którzy właśnie ostatnio przy two
rzeniu podstaw kalkulacyjnych nowego cennika 
swej wspólnoty kryzysowej (Notgemeinschaft) po
łożyli nowe podwaliny pod system kalkulacyjny.

Celem zebrania ścisłych m aterjałów, zwrócono 
się do kilkuset najróżniejszych zakładów z kwe- 
stjonarjuszam i a na podstawie tychże przeprow a
dzono obliczenie kosztów własnych 47 różnych 
działów zachodzących w drukarni, jak  w zecerni 
ręcznej, maszynowej, stereotypji, najrozmaitszych 
maszyn drukarskich, introligatorni i innych. Żeby 
pewnego rodzaju analogję przeprowadzić -na na
szym terenie, zajmiemy się pokolei szeregiem 
różnych działów. Dziś przypatrzm y się cenie sprze
daży godziny robocizny składacza. Otóż cenę tę 
oznaczono na Mk. 4,—  przyczem zaznaczamy, że 
efektywna płaca za godzinę pracy wynosi prze
ciętnie Mk. 1,—-.

Przyjrzyjm y się, jaką drogą niemieckie biuro 
kalkulacyjne doszło aż do tak  wysokiej ceny sprze
daży godziny składacza.

Na podstawie przeszło 200 nadesłanych dekla- 
racyj zbudowano znormalizowany zakład średni, 
k tóry  obejmował następujący personel:

1 właściciela, 1 kierownika, 6 składaczy ręcz
nych, 1 ucznia-składacza, 1 korektora, 1 skła
dacza linotypowego, 4 drukarzy, 1 ucznia dru
karskiego, 4 nakładaczki, 1 introligatora,
2 pomocnice introligatorskie, 1 dysponenta- 
kalkulatora, 1 książkową, 1 biurową, 1 dziew
czę do posyłek, 1 robotnika.

Razem zajętych było w zakładzie 28 ludzi łącz
nie z pracodawcą.

Urządzenie techniczne obejmowało:
1 linotyp, 1 maszynę dwuturową z samonakła- 
daczem, 2 maszyny pospieszne, 2 maszyny do- 
tlokowe, 1 autom at drukarski, pozatem m a
szynę do falcowania, do cięcia, szycia i perfo
rowania.

Obrót roczny drukarni wynosił 130 000 Mk, 
z czego na obrót produkcyjny 110 000, reszta na 
zakup papieru, kliszy itp. W zakładzie pracowano 
48 godz. tygodniowo.

Jak  już wspomniałem, chodzi w pierwszym rzę
dzie o obliczenie kosztów godziny składania.

Na koszta te składają się:
a) koszta bezpośrednie ciążące na składaczach,
b) koszta wspólne z innemi działami drukarni,
c) koszta administracyjne.

K O SZ TA  B E Z P O Ś R E D N IE

1. P ł a c e  p r a c o w n i k ó w :
1 składacz akcydensowy po Mk.

43.20 +  6,— nad minimum =  Mk. 49,20 
2 składaczy ręcznych po Mk.

43.20 T- 3,—  nad minimum =  ,, 92,40
1 składacz r ę c z n y ............................  „ 43,20
1 składacz do 21 l a t .................  „ 36,72
1 uczeń w 3 r o k u ........................ „ 10,80

Razem . . . Mk. 232,32
Razem w r o k u ......................................Mk. 12 081,—
71j2 % dodatku na ubezpieczenia

s o c ja ln e ................................................Mk. 906,—
Pobory jednego składacza, czynnego w znacz

nej części przy pracy nad układem linotypowym, 
jak i pensję kierownika technicznego uwzględni
my prży obliczaniu kosztów wspólnych.

2. O p ł a t a  l o k a l u .
Sala składaczy ręcznych obejmuje 60 m2. Wy
sokość najmu wynosi rocznie 7,50 Mk. od 
m2, koszta opału 1,75 Mk., światło 0,75 od 
m2; razem od m2 Mk. 11,— 
rocznie za 60 m 2 ..............................Mk. 660,—

3. O d p i s  i n w e n t a r z a .
M aterjał czcionkowy obejmuje:

1600 kg  p ism  tek s to w y ch  po 5,50 =  8 800 M k. odp is 12%
1600 kg  p ism  ak cy d en s . po 7,70 =  12 000 M k. „  20%
1600 kg  m a te r j . ju s tu n k . po 3,25 =  5 200 M k. „  6%

150 kg  lin ji  m osiężn . po 1 2 ,0 0 =  1 800 M k. „  171/a%
100 kg in n y ch  m a te r j. po 1 0 ,0 0 =  1 000 M k. „  15%

Biorąc pod uwagę odpowiedni procent odpisu 
z każdej pozycji, otrzymamy sumę Mk. 4 297,— . 
Z sumy tej odpisujemy jednakże na poczet kosztów  

składania tylko jedną czwartą t.zn . Mk. 1074,— 
Trzy czwarte pozostawiamy dla obliczenia kosz

tów druku, gdyż właściwe zużycie czcionek nastę
puje na maszynie a nie w zecerni. Zwrócić pozatem
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Jeśli obroty zahładu Pańskiego (bez papieru) nie są p rzyn a jm n ie j dw a ra zy  
tak wielkie ja k  suma robocizny, w tedy n iszczy Pan zakład  pow oli ale pewnie !

należy uwagę na różnorodność wysokości odpisów 
przy różnych m aterjałach czcionkowych. Różno
rodność ta zależy od wytrzymałości tychże. Więc 
wiek pisma tekstowego obliczamy na lat 8— 9, ak
cydensowego 5, m aterjału junstunk. 16— 17 la t itd. 
Pozatem odpisać należy w zecerni z kosztów  jej 

urządzenia ( regały, pudła, wierszoicniki, szufle
itp .) wartości Mk. 6 500,—  . . . .  Mk. 370,—

4. N a  r e p a r a c j e  p r z y p a d n i e  rocznie 
p r z e c ię tn ie .........................................Mk. 100,—

5. Z u ż y c i e  m a t e r j a ł ó w  p o m o c n i 
c z y c h  jak papier do korekt, farba, benzy
na s z n u r e k .........................................Mk. 145,—

Razem kosztów bezpośr. Mk. 15 336,—

K O S Z T A  W S P Ó L N E  

P ł a c e  p r a c o w n i k ó w :
30 % poborów kierownika technicz

nego (350 Mk. m ie s .) ......................... Mk. 1 260,—
7s skład, ręczn. po Mk. 43,20 =  37,80 
<'/i0 korektora po Mk. 49,44 =  29,70

Mk. 67,50 Mk. 3 510,— 
71l ’% obciążeń s o c ja ln y c h .................. Mk. 358,—
Suma kosztów bezpośr. i wspóln. Mk. 20 464,—

Wspomniałem już poniżej, że koszta wspólne 
obciążają kilka działów zakładu. Więc powyżej po
dany składacz ’/s czasu swego zużywa jako skła
dacz ręczny, resztę przy układzie linotypowym. 
K orektor tylko e/10 swego czasu poświęca czytaniu 
układu ręcznego. Także kierownik techniczny, k tó 
remu podlegają wszystkie działy zakładu, powi
nien tylko w 30% obciążyć pozycję składania.

K O SZ TA  A D M IN IS T R A C Y JN E

Na koszta te składają się:
a) opłata za lokal biurowy . . . . Mk. 860,—
b) odpisy z in w e n ta rz a ................. 99 300,—
c )  naprawy in w e n ta rz a ................. 99 200 —
dl p e n s j e ............................................ 99 1 14 708,—
e) m aterjaly b iu r o w e .................... 99 600,—
f) poczta, kolej . . ..................... 2 400,—

g )  wóz do rozwożenia towaru . . .
99

99 945,—
h) dyskont, skonto, spezy banko

we i t. d ......................................... 99 1 360,—
i) podatki p rz e m y s ło w e .............. 99 1 360,
j) składki, ubezpieczenia . . . . . . 9-9 2 040,—

k) koszta re k la m y ........................... 99 4 000,—
1) pretensje n ie śc ią g a ln e .............. 99 3 060,—

m) rewizja książkowa i doradca
podatkowy .................................. . 99 250, —

n) inne (wywiady, inkaso, proce
sy i t. d.) ...................................... . 99 2 000,—

Mk. 34 98,3 —

To są koszta adm inistracyjne przypadające na 
cały zakład. Z pozycji tej Mk. 2 400,=- przenosi
my na koszta utrzym ania składnicy papieru, na 
drukarnię więc jako taką przypadnie 32 600 Mk, 
Niemieckie biuro kalkulacyjne rozdziela koszta 
adm inistracyjne na koszta produkcji według t. z w. 
klucza kosztów. Koszta produkcji całego zakładu 
wynoszą 65 168 Mk., koszta administracyjne 
32 600 Mk. Wobec tego należy na koszta produk
cji nałożyć 50%.

Ponieważ koszta bezpośrednie i wspólne ze
cerni wynosiły Mk. 20 464,—  nakładam y na nie 
50% jako koszta adm inistracyjne,
wynoszą o n e .........................................Mk. 10 232,—

Razem koszta wszystkie Mk. 30 696,—  
Na sumę tę doliczamy 10% zysku  Mk. 3 070,—

Mk. 33766,—
oraz 2% na podatek obrotowy . . Mk. 675,-—

Mk. 34 441,—
Mamy więc zestawienie kosztów. Niestety nie 

są one bezwzględnie wszystkie, gdyż wiele zakła
dów pracuje urządzeniami, od których płaci po
ważne procenty, lub też pracuje wogóle obcym 
kapitałem . Przyjmujemy jednakże w tym wypad
ku, że podany zakład nie ma żadnych zobowiązań 
pieniężnych i inwestycyjnych, więc procentów  nie 
opłaca.

Na podstawie ogólnych kosztów produkcyjnych 
obliczyć należy koszta sprzedaży jednej godziny 
składania. Ile tych godzin w ciągu roku mamy? 
Rok obejmuje 365 dni. Od tego odpadają w Niem
czech 52 niedziele, 8 dni świątecznych i przecięt
nie 8 dni urlopu, co się równa 297 efektywnym 
dniom pracy w roku. W wyżej opisanej zecerni za
trudniam y 5 ‘la składacza oraz ucznia. Jeżeli pracę 
ucznia przyjmiemy jako połowę pracy pracownika 
wykwalifikowanego otrzymamy przy ośmiogodzin
nym czasie pracy 15 147 godzin pracy. Nie są to 
jeszcze produktywne godziny pracy.

Ścisła statystyka i kontrola raportów  pracy wy
kazuje, że sumienny składacz w ten sposób zuży
wa czas pracy:

1. Na r o z b ió r k ę ............................... 20%
2. K orekty a u to r s k i e ..................... 2 %
3. K orekty d o m o w e ........................  5,5%
4. Odbijanie .....................................  4%
5. Rewizje ......................................... 3%
6. Przechowywanie układu . . . .  3 %
7. Z m u d y ............................................  7,5%
8. Czysty czas s k ła d a n ia ................. '■55%

Cały czas pracy . . . 100%
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Jako produktywny czas pracy możemy przyjąć 
tylko składanie i korektę autorską t. j. 57 % czasu 
pracy, czyli ogółem 8 634 godzin. Gdy podzielimy 
sumę 34 441 Mk. : 8 634 godzin, otrzymamy cenę 
sprzedaży godziny w wysokości

Mk. 4,— .
W rzeczywistości cena ta powinna być wyższa, 

szczególnie, gdyby się uwzględniło pełną am orty
zację czcionek. To też zupełnie bezstronna insty
tucja —  R eichskuratorium  fu r W irtschaftlich- 
keit —  kuratorjum  państwowe dla spraw gospo
darczych w Niemczech, wyliczyło na podstawie 
kosztów sześciu różnych co do wielkości drukarń, 
że cena sprzedaży jednej godziny pracy powinna 
w przecięciu wynosić 4,27 Mk.

Podaliśmy względnie szczegółowy sposób obli
czenia kosztów godziny dokonany przez niemiec
kie biuro kalkulacyjne, by z pracy tej wyciągnąć 
pewne konsekwencje.

W W ielkopolśce sprzedajemy godzinę pracy za 
trzy złote przy prawie 1,50 zł płacy. W Niemczech 
przy opłacie 1 Mk. za godzinę pracy pobiera się 
Mk. 4,-—. Nakładamy na koszta godziny 100% 
generalji, w Niemczech 300%. I to przy cenniku 
kryzysowym! Zakłady graficzne tak  w Polsce jak 
i w Niemczech pracują w analogicznych a przynaj
mniej w podobnych warunkach. W Polsce nawet 
gorszych, nie biorąc pod uwagę opłaty efektywnej 
za godzinę. Więc, 46 godzin tygodniowo, 12 dni 
urlopu, 13 świąt, wyższa stawka ubezpieczeń so
cjalnych. Jeżeli pilność pracownika naszego jest 
wyższa od niemieckiego, to wątpliwe, czy produk
cja jego jest także wyższa, bo w Niemczech nie 
przyjęłoby dziś do druku rękopisu nieprzepisane- 
go prawidłowo na maszynie. My przyjmujemy każ
dy, byle był —  poczem korekty . . . .

Owszem, nie do pomyślenia —  tak się mi zda
je w moich warunkach —  by przy 13 wykwalifi
kowanych pracownikach mogliby w Polsce mieć 
w biurze zajęcie właściciel, kierownik, dysponent- 4. 
kalkulator, książkowa, stenotypistka i dziewczę 
de posyłek. Właśnie w biurze, gdzie ingerencja 
inspektoratu  pracy jest najmniejsza, staje się p ra 
codawca drukarski w Polsce krańcowym wyzyski
waczem własnego zdrowia i zmniejszonych do mi
nimum sił biurowych. Bardzo poważna drukarnia 
nie wyda 4 000 zł rocznie na reklamę. Więc kosz
ta adm inistracyjne będą u nas znacznie mniejsze 
i będą się przez to do pewnego stopnia równoważy
ły z mniejszemi kosztami produkcji w Niemczech.

A jednak obliczamy tak  tanio i jeszcze o wiele, 
wiele taniej. Napewno nie dlatego, że tak  dużo za
rabiamy. Przeciwnie, dążymy ku katastrofie. Po
dajemy obliczenie niem ieckie jako przestrogę 
a z drugiej strony jako wzór i zachętę dla przepro
wadzenia własnych obliczeń. Oby tego rodzaju 
prawidłowe obliczenie przeprowadziła u nas jak 
największa ilość drukarń. Oby równocześnie z p ra
cami nad wprowadzeniem ogólnokrajowego cen
nika płacy rozpoczęto owocną dyskusję nad ceną 
sprzedaży godziny pracy składacza. j an fcUgiin

M A K S Y M IL IA N  N O W IC K I 
D y p l. N a u k  H a n d l.

NOWOCZESNE METODY ORGANIZACJI 
W ZAKŁADACH GRAFICZNYCH

(C iąg dalszy  z n r. 2)

Podział pracy 
W każdym przedsiębiorstwie racjonalnie zor- 

ganizowanem winny znajdować zastosowanie za
sady pracy wydajnej, a więc między innemi 
zasady podziału pracy i specjalizacji. Każdy p ra
cownik powinien spełniać określone czynności, 
możliwie jednorodne.

Odpowiednio bowiem dokonany podział ruchów 
przez dobór najodpowiedniejszej maszyny, narzę
dzia i zatrudnienie wykwalifikowanego pracow
nika, umożliwia nam osiągnięcie oszczędności cza
su, zwiększenie wytwórczości, a zatem przyczynia 
się do zaoszczędzenia siły, potrzebnej do wykona
nia całej pracy.

Zaznaczyć należy, że dzisiaj, w erze kapitali
stycznego wytwarzania, podział pracy nietylko od
grywa bardzo ważną rolę w całokształcie naszego 
życia gospodarczego, lecz czyni on dalsze postępy.

Do korzyści, płynących z racjonalnego podzia
łu pracy zaliczamy.
1. do wykonania poszczególnych rodzajów pracy 

możemy przygotować robotnika łatwiej i szyb
ciej, aniżeli do wykonania całości;

2. podział pracy umożliwia nam zastosowanie naj
odpowiedniejszych narzędzi i maszyn, celem 
przyspieszenia i udoskonalenia procesu wytwa
rzania;

3. dzięki możności zastosowania najodpowiedniej
szych środków wytwarzania pomnażamy wy
dajność czyli wytwórczość, zaoszczędzamy siłę 
ludzką, upraszczamy sposób wytwarzania, 
zmniejszamy koszty wytwórczości; 
racjonalnie obmyślany podział pracy umożliwia 
nam ujednostajnienie (t. zw. standaryzację) na
rzędzi, maszyn, wyrobów, metody i kolejności 
pracy;

5. wskutek podziału pracy każdy pracownik mo
że przyjąć zupełną odpowiedzialność, za przy
jęte zobowiązanie co do jakości i term inu wy
kończenia pracy;

6. podział pracy usuwa zatargi pomiędzy pracow
nikami a kierownictwem;

7. podział pracy powoduje rozdział czyli decen
tralizację nietylko czynności, związanych z wy
twórczością, lecz i czynności administracyjnych;

8. dzięki dokonaniu racjonalnego podziału pracy 
osiągamy należyte zdyscyplinowanie całego per
sonelu, zajętego wytwórczością, kontrolą i k ie
rownictwem.
W zrost wydajności pracy, jako skutek podziału 

pracy, zmusza nas do zajęcia się problem ami or- 
ganizacyjnemi, koordynacją wyspecjalizowanych 
części,
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Racjonalizacja pracy w przemyśle graficznym 
występuje przeto dziś na plan pierwszy —  dążność 
do produktywności pracy, uproszczenie m etod p ra
cy i jej ciągłość bez zbędnych przerw i przeszkód.

W artość każdej pracy ocenia się i zasadza 
się na jej wydajności, na wartości dokonanego 
dzieła, względnie wytworzonego produktu. Zbędne 
zwiększenie trudu , nadm ierne zużycie czasu bez 
równoczesnego wzrostu jakościowej wartości danej 
pracy jest bezmyślnem i nieuzasadnionem. Otóż 
zasady tej w wyższym niż dotychczas stopniu prze
strzegać winniśmy w przemyśle graficznym, a szcze
gólnie w pracowni wykonania zestawów ręcznych.

Podział pracy łączy się ze specjalizacją. W za
kładzie graficznym wobec zróżniczkowanych i udo
skonalonych, a w poszczególnych działach odręb
nych zupełnie m etod pracy, jeden człowiek nie 
może opanowywać z gruntu wszelkich dziedzin, 
dlatego też potrzebna jest praca specjalisty.

Środki lokomocji
By każdy przedm iot oddany do obróbki mógł 

odbyć drogę, jaką ma przebyć w zakładzie, z jed
nego działu do drugiego i, by uniknąć przenosze
nia przedm iotu na większą odległość, celem do
starczenia innemu działowi lub maszynie, a prze- 
dewszystkiem, by usunąć m arnotrawstwo czasu 
i przerwy w pracy, spowodowane wyczekiwaniem, 
należy posługiwać się racjonalnem i środkami trans- 
portowemi.

Komunikacja poszczególnych działów ma do
niosłe znaczenie. Dzięki zastąpieniu człowieka, 
przenoszącego z jednego działu do drugiego ma- 
terjał zestawny, przez mechaniczne środki kom u
nikacji w postaci dźwigów, transportu  taśmowego, 
poczty pneumatycznej i t. p. powiększa się znacz
nie szybkość, oszczędność czasu i energji oraz tem 
po pracy.

Mechaniczne i samoczynne środki transporto 
we w znacznym bowiem stopniu ułatwiają i uspraw
niają transport wewnątrz zakładu. Celem bowiem 
transportu  jest przeniesienie m aterjałów najniż
szym nakładem czasu, środków, kosztów i sił.

Magazyn
W dużej mierze na sprawność gospodarczą za

kładu graficznego wpływa magazyn, i z tego wzglę
du na organizację jego należy zwrócić specjalną 
uwagę.

Punktem  wyjścia zastosowania racjonalnej or
ganizacji magazynu jest ułożenie planowej dyspo
zycji przyjęcia i magazynowania towarów. Jeśli 
chodzi o zakład graficzny, to globalną część wszel
kich surowców s,tanowi papier. Kolejne czynności 
przyjęcia danego surowca będą:
1. dyspozycja przyjęcia papieru z zastosowaniem

symbolizacji:
a) data wpisania do ks. magazynowej,
b) num er kolejny,
c) sygnatura i symbol,
d) dostawca,

Ś. P. LUDWIK WRÓBEL
W piątek, dnia 18 stycznia zmarł w Wolsztynie 

na kresach zachodnich długoletni członek K orpo
racji Poznańskiej ś. p. Ludwik Wróbel.

Ś. p. Ludwik W róbel urodził się 27 lipca 1865 
w Poznaniu. Przez 23 lata pracował na obczyźnie, 
był wydawcą przez dłuższy czas „Dziennika Ber- 
lińskiego“ , a później utrzymywał przez szereg lat 
własny zakład drukarski w Berlinie. Gdy nadeszła 
chwila oswobodzenia, ś.p. Ludwik W róbel przeniósł 
niezwłocznie zakład swój z Niemiec do Wolsztyna 
i tutaj, wraz z pracą zawodową i wydawaniem pis
ma, rozpoczął ożywioną działalność społeczną, o r
ganizacyjną i oświatową. Nie było na gruncie wol- 
sztyńskim prawie towarzystwa, do któregoby nie 
należał, a wiele z nich zawdzięczało jemu swe po
wstanie. N iektóre mianowały go swoim członkiem 
honorowym. Był też jako wybitny i zasłużony oby
watel członkiem rady miejskiej i przez szereg lat 
jej przewodniczącym.

Składając hołd pamięci ś. p. Ludwika Wróbla, 
jednocześnie zasyłamy stroskanej rodzinie wyrazy 
serdecznego współczucia.

e) ilość i cena,
f) podpisy;

2. dyspozycja wydania papieru:
a) wypełnienie form ularza, stwierdzającego 

wydanie papieru z oznaczeniem rodzaju, 
ilości i ceny,

b) zaksięgowanie wydania papieru,
c) podpisy,
d) oddanie papieru do produkcji. 
Poszczególne działy zakładu graficznego, bę

dące ściśle zależne od magazynu, jak: sale maszyn 
drukarskich, litograficznych, rotograwurowych, 
wymagają, hy usługi spełniane przez magazyn by
ły wykonywane:
1. sprężyście w dostarczeniu,
2. w właściwym term inie,
3. sprawnie bez straty  czasu, spowodowanej po

stojem maszyny wskutek braku surowca,
4. bez m arnotrawstwa i strat.

By magazyny mogły sprostać wszelkim wymo
gom, stawianym przez naukową organizację p ra
cy, by osiągnęły one główny cel w tejże organi
zacji i sprawnie wiązały się wobec działów prze
twórczych zakładu graficznego, celować winny:
1. w prawidłowej organizacji,
2. w prawidłowem urządzeniu,
3. w prawidłowej administracji.

Rozkład papieru w magazynach winien cecho
wać: planowość, przejrzystość, łatwy dostęp i jed
nolitość.

Każdy rodzaj papieru winien być zaopatrzony 
w kartę  kontrolną, k tó ra jest zarazem wierną ko- 
pją odnośnej pozycji w księdze magazynowej.

(C iąg  dalszy  n a s tą p i)
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CZTERDZIESTOLECIE 
„PRZEWODNIKA KATOLICKIEGO44

1895— 1935. Oto dwie daty, spinające —  niby 
klam rą —  długi, bo cztery dziesiątki lat obejm u
jący, okres życia najpoczytniejszego polskiego ty 
godnika: „Przew odnika Katolickiego44.

Dnia 17 stycznia 1895 roku ukazał się w Po
znaniu pierwszy num er tego tygodnika, w którym  
założyciel i inicjator, ks. Arcybiskup Stablewski, 
witał w „Przewodniku Katolickim 44 pismo, któTeby 
—  jak  sam pisał —  „w przystępny dla wszystkich 
sposób utwierdzało prawdy Bożer zapoznawało 
z objawami życia Kościoła św. oraz ze sposobami 
jego obrony w tych czasach wielkich niepokojów 
i niebezpieczeństw dla wiary, równocześnie zaś 
niosło i rozrywkę i przyjemność po pracy.44

W b. zaborze pruskim  byl to istotnie okres 
ogromnego nasilenia polityki germanizacyjnej wo
bec Polaków. Rząd pruski nie przebiera! w środ
kach bezwzględnej walki z wiarą katolicką i ję
zykiem polskim. Kolportowano wówczas na zie
m iach zachodnich czasopismo katolickie „Posła
niec Niedzielny44, drukowany w języku polskim 
we Wrocławiu. Wywoływało ono dezorjentację 
śród czytelników polskich, pozbawionych czaso
pisma rdzennie polskiego, któreby nietylko infor
mowało prawdziwie, ale niosło też pomoc i po
krzepienie w ciężkich chwilach. W 1895 roku sta
je do walki o wiarę i polskość —  przy pomocy d ru
kowanego słowa „Przew odnik K atolicki44.

Pierwsze num ery tego pisma, liczącego najwy
żej 10 stron w form acie 22 X 30 cm z pierwszą 
stroną ozdobioną prym itywną winietką, nie wy
różniały się graficznie spośród innych czasopism 
w języku polskim drukowanych. Ale już w pierw
szym roku nakład tego tygodnika dochodzi do wy
sokości 10 tysięcy, by potem  z rokiem  każdym 
wzrastać w poczytność, docierając do polskiego 
czytelnika w Wielkopolsce, na Pomorze, Górny 
Śląsk, W arm ję i Mazury, do W estfalji, Nadrenji, 
nawet do Berlina.

Od roku 1901 aż do 1906 prowadzi „Przew od
nik K atolicki44 ostrą walkę z pruskiem i władzami 
o polską szkolę i polski katechizm. W jednym tyl
ko roku wytaczają redaktorow i tego tygodnika aż 
14 procesów sądowych. Mimo tych trudności, —  
a może właśnie dlatego, „Przew odnik44 rozwija 
się coraz lepiej graficznie.

Już w roku 1899 ukazują się pierwsze —  zra
zu prym itywne —  ilustracje, a od roku 1912 wy
konywane techniką wklęsłodruku. Z chwilą wpro
wadzenia nowej rotacyjnej maszyny rotograw iuro
wej (model Kónig i Bauer, 1929) ilustracje —  jed
no- i wielobarwne —  stają się jeszcze efektow
niejsze.

Rozbudowa graficzna i techniczna idzie w pa
rze ze wzrostem nakładu. Już w drugim roku woj
ny światowej liczba prenum eratorów  dochodzi do 
100 tysięcy. W Polsce Odrodzonej zaś nakład osią
ga rekordową na polskie stosunki cyfrę zgórą 200 
tysięcy egzemplarzy. Jeśli się przytem  uwzględni.

że „Przew odnik44 czytany jest, zwłaszcza na wsi, 
przez wszystkich członków rodziny, czyli przecięt
nie cztery osoby, można liczbę faktycznych czy
telników określić na 800 tysięcy. „Przewodnik K a
tolicki44 stał się więc dziś organem masowego czy
telnictwa. Tygodnik ten czytany jest w katolic
kich rodzinach wsi i m iast w całej Polsce, a po
ważną liczbę konsumentów stanowią ośrodki wy
chodźcze w państwach Europy, a także Stanów 
Zjednoczonych Ameryki, Azji, A ustralji i Afryki.

Schyłek 1929 roku wprowadza nową, zasadni
czą zmianę w szacie graficznej oraz systemie p ro 
dukcji techniczno-drukarskiej. W zakładach poli
graficznych św. Wojciecha zostaje bowiem zain
stalowana nowa wielobarwna rotacyjna maszyna 
rotograwiurowa, wyposażona we wszelkie najnow
sze urządzenia. Form at „Przew odnika K atolickie
go44 zostaje powiększony, objętość wzrasta do 24 
stron, a ilustracje reprodukowane zostają m etodą 
rotograwiurową. Papier dostarczany jest obecnie 
z własnej fabryki papieru „M alta44.

W spaniały rozwój tygodnika jest dziełem p ra 
cy i talentu redaktorów , śród których wymienić 
należy: ks. prał. Koteckiego, ks. kan. Lisieckiego 
(późniejszego Biskupa śląskiego), ks. Radońskiego 
(obecnego Biskupa włocławskiego) oraz ks. Cią- 
żyńskiego. Największa część zasługi przypada jed
nak niewątpliwie ks. Infułatow i Józefowi Kłoso
wi, k tó ry  pióro redaktora naczelnego dzierżył od 
chwili założenia pisma i z kró tką przerwą prow a
dził je aż do końca 1934 roku. Jego to więc zdol
nościom organizacyjnym i talentowi zawdzięcza 
„Przew odnik K atolicki44 wspaniały rozwój. Zwła
szcza w ciężkich czasach zaboru walczył ks. red. 
Kłos nieustraszenie z wynaradawiającą akcją rzą
du pruskiego, narażając się na liczne procesy są
dowe. W okresie kładzenia podstaw ustrojowych 
w odrodzonym Państw ie Polskiem, rozważny 
a światły głos ks. Kłosa słuchany był z szacunkiem.

Od 1 stycznia b. r. redakcję naczelną „P rze
wodnika Katolickiego44 objął długoletni zastępca 
i współpracownik, ks. red. Franciszek Forecki, 
z rozmachem redagując ten najpoczytniejszy obec
nie tygodnik katolicki w Polsce.

W roku jubileuszowym niech nam wolno życzyć 
dalszych lat rozwoju, by w roku 1945 „Przew od
nik K atolicki44 mógł obchodzić jeszcze wspanialszy 
jubileusz: półsetletniego istnienia.. Jerzy Gutsche

PAŁAC DRUKARSKI W SZTOKHOLMIE
Z rozpoczęciem bieżącego roku otw arty zo 

stał nowy gmach największego przedsiębiorstwa 
graficznego w Szwecji t. zw. Sveriges litografiska 
tryckerier44. Gmach budowany przez cztery lata 
jest osobliwością Sztokholmu tak pod względem 
okazałości jak i wewnętrznego urządzenia. Wyso
kości dwunastu pięter, zbudowany z żelazobetonu 
składa się z dwu do siebie przylegających części, 
oddzielonych od siebie warstwą izolacyjną 7 cm. 
W jednej części mieszczą się biura, w drugiej 
urządzenia techniczne.
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Przestrzeń zabudowana wynosi 5254 m 2, po
jemność 158 000 m3. Przestrzeń poszczególnych 
podłóg wynosi 48 000 m2. Gmach pokryty jest da
chem miedzianym, płonącym nocną porą morzem 
świateł reklamowych. Każda ubikacja urządzona 
została celowo zgóry z wyzyskaniem wszelkich 
możliwości jej użycia na przyszłość. Siedem piecy 
zasila ogrzewanie centralne, pozatem jeden piec 
specjalny opalany jest m akulaturą szczególnie pa
pierów wartościowych. Szczególną uwagę poświę
cono wentylacji. Do niektórych sal wtłacza się 
przy pomocy specjalnych urządzeń zgęszczone po
wietrze. Własne transform atory przekształcają 
prąd na 250 wolt. W gmachu nie używa się nigdzie 
gazu, jedynie prądu elektrycznego. Specjalne urzą
dzenia chronić mają gmach przed pożarem. Sie
dem dźwigów łączy poszczególne piętra. Poszcze
gólne sale połączone są taśmami transportow em i 
i pocztą pneumatyczną. Dwie wieże schodowe po
siadają schody ruchome, jedne dla mężczyzn, d ru
gie dla personelu żeńskiego.

Osobliwością jest urządzenie telefoniczne o 200 
automatycznych połączeniach, umożliwiających 
prowadzenie rozmowy wewnątrz i na zewnątrz 
gmachu. Urządzenie estetyczne i oświetlenie we
wnętrzne odpowiada ostatnim  wymogom chwili, 
Przedsiębiorstwo zatrudnia 1800 pracowników 
i urzędników. Na czele jego - stoi dyrektor K nut 
Ostberg. w  K

ŚW IA TO W Y  H A N D E L  M ASZYNAM I 
D L A  PR ZEM Y SŁU  G RAFICZNEG O

W latach światowego kryzysu gospodarczego, 
handel maszynami oraz dalszemi głównemi narzę
dziami i przyboram i graficznemi zmalał wprawdzie 
bardzo znacznie, nie spadł jednakże do tak niskie
go poziomu, jak to wykazują statystyki odnoszące 
się do różnych innych dóbr inwestycyjnych. Fakt 
ten wskazuje przedewszystkiem na relatywną wy
trzymałość i odporność przemysłu poligraficznego 
na działanie kryzysu, wyższą wszakże od innych 
dziedzin produkcyjnych. Najwidoczniej i w okresie 
depresji dysponowało drukarstwo stosunkowo dość 
ożywionym stopniem zatrudnienia zwłaszcza w nie
których krajach, gdzie obok przemian gospodar
czych, przeistoczenie polityczne wpłynęło na roz
rost prasy i ożywienie przemysłu wydawniczego.

Pomimo tych, napozór korzystnych objawów, 
z biegiem czasu i wskutek natężenia kryzysu słab
nąca siła nabywcza odbiorców w zagranicznych te 
renach zbytu, uniemożliwiła podtrzym anie wyso
kich sum eksportowych z lat 1928 i 1929, stano
wiących najpomyślniejszy czasokres konjunktury.

Od 1929 do roku 1931, jak dowodzi M. Drews 
na łamach „W irtschaftsdienst’u“, wywóz maszyn 
i przyborów graficznych najważniejszych krajów 
eksportujących, zmniejszył się o 40% i od tego 
czasu nastąpił dalszy spadek eksportu o mniejwię- 
cej połowę osiągniętego rezultatu w roku 1931.

Zapotrzebowanie rynku światowego na graficz
ny sprzęt techniczny zwłaszcza w państwach, nie-

posiadających własnego przemysłu pomocniczego, 
pokrywało dotychczas głównie pięć krajów, a mia
nowicie: Niemcy, Stany Zjednoczone Ameryki, 
Anglja, Francja i Szwajcarja. W ostatnich latach, 
podobnie, jak w wielu innych dziedzinach prze
mysłu i handlu, Japonja poczęła również wzmagać 
swój eksport maszyn i przyborów graficznych, to 
też ze względu na specjalny charak ter tej nowej 
konkurencji oraz możliwości zwiększenia i rozprze
strzenienia ekspansji, nie można Japonji pominąć 
jako eksportera maszyn drukarskich. W sferach 
zainteresowanego przemysłu przeważa przekona
nie, że Japonja, w najbliższej może już przyszłości 
i na tern polu produkcji i zbytu, da się dum pin
giem swym dotkliwie we znaki krajom , ekspor
tującym techniczny sprzęt graficzny.

Poniżej poglądowe zestawienie według danych 
statystycznych:
JTywóz maszyn drukarskich, sprzętu i przyboróiv 
graficznych z wyszczególnionych powyżej 6 krajów  
(w a rto ść  o b liczo n a  w 1000 RM  w ed łu g  k u rsó w  p rz e c ię tn y c h )

K ra j e k sp o rtu ją c y I. p ó łr . 
1934 1933 1932 1931

N i e m c y :
m aszyn  d ru k a rs k ic h  . . . 6184 16156 18 697 40170
in n y  sp rz ę t i p rz y b o ry  

g r a f i c z n e ........................ 8 363 16 817 18 979 31 836
R a z e m  . . . . 14 547 32 973 37 676 72 006

S t a n y  Z j e d n .  A m e r y k i :  
m aszy n  d ru k a rs k ic h  i do 

sk ła d a n ia  ........................ 9 495 18 003 18 740 35 044
in n y  sp rz ę t i p rz y b o ry  

g r a f i c z n e ....................... 2 231 4 845 5 687 7 436
R a z e m  . . . . 11 726 22 848 24 427 42 480

A n g l j a :
m aszy n  d ru k a rs k ic h  i do 

sk ła d a n ia  ........................ 4 705 9 268 9 523 11 801
in n y  sp rz ę t i p rz y b o ry  

g r a f i c z n e ........................ 2 591 3 539 4213 5 958
R a z e m  . . . . 7 296 12 807 13 736 17 759

F r a n c j a ,
m aszy n  d ru k a rs k ic h  i do 

s k ł a d a n i a ........................ 395 760 1336 2 375
in n y  sp rz ę t i p rz y b o ry  

g r a f i c z n e ........................ 935 1992 2 026 2 290
R a z e m  . . . . 1330 2 752 3 362 4 665

S z w a j c a r j a :
m aszy n  d ru k a rs k ic h  i do 

sk ła d a n ia  ....................... 1076 2131 2124 4 484
in n y  sp rz ę t i p rz y b o ry  

g r a f i c z n e ....................... 41 81 68 107
R a z e m  . . . . 1 117 2 212 2192 4 591

J a p o n j a :
m aszyn  d ru k a rs k ic h  i do 

s k ł a d a n i a ........................ 437 783 438 498
in n y  sp rz ę t  i  p rz y b o ry  

g r a f i c z n e ........................ 265 726 553 1 106
R a z e m  . . . . 702 1509 991 1 604

W y w ó z  o g ó l n y :  
m aszyn  d ru k a rs k ic h  i do 

sk ła d a n ia  ........................ 22 292 47 101 50 858 94 372
in n y  sp fz ę t i p rz y b o ry  

g r a f i c z n e ........................ 14 426 28 000 31 526 48 733
R a z e m ,: . . . 36 718 75102 82 384 143 105
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Jak  z powyższego zestawienia przekonujem y się, 
rozwój wywozu w poszczególnych krajach wyka
zuje znaczne różnice. Kraje, w których zaznaczył 
się w ostatnich latach spadek kursu  walut, zdołały 
eksport swój rozwinąć korzystniej i rozwojem eks
pansji prześcignęły państwa konkurencyjne, pod
trzym ujące walutę w oparciu o standart złota. 
Z przyczyny tej Anglja i Stany Zjednoczone osiąg
nąć zdołały poważniejszą korzyść relatywną w eks
porcie. Objaw ten uwypukla się wyraźniej, gdy 
porównam y wywóz Anglji oraz Stanów Zjednoczo
nych z rozwojem eksportu przemysłu niemieckiego. 
Podczas gdy wywóz niemiecki również w pierw- 
szem półroczu 1934 r. wykazuje dalszy spadek, 
eksport angielski i am erykański zwiększył się 
w tymże czasokresie. Wziąć należy tu jeszcze pod 
uwagę, że wartość eksportu przeliczona jest na 
walutę niemiecką, opartą o standart złota. Skoro 
natom iast uwzględnimy walutę poszczególnych k ra 
jów, natenczas stosunek spadku eksportu niemiec
kiego, zarówno wartościowo jak ilościowo, przed
stawia się dla Niemiec jeszcze niekorzystniej.

Nie ulega wątpliwości, że w międzynarodowym 
handlu maszynami drukarskiem i i sprzętem  gra
ficznym dokonują się na podłożu gospodarczem 
i polityczno-handlowem przesunięcia, niepomyślne 
dla przemysłu niemieckiego. Dla poparcia tw ier
dzenia tego i na dowód wzmagającego się współ
zawodnictwa konkurencyjnego przytoczymy przy
kład następujący: W m aju 1934 r. najpoważniejszy 
szwedzki koncern prasowy zaciągnął ofert i koszto
rysów na dostawę maszyny rotacyjnej olbrzymich 
rozmiarów, największej na obszarze krajów  skan
dynawskich. W rezultacie zlecenie to przekazano 
firm ie angielskiej. Jak  dotychczas, w obsłudze ryn
ku skandynawskiego dzierżył od lat dawnych nie
podzielny monopol, niemiecki przemysł maszyn 
drukarskich.

O ile chodzi o ogólny stan zatrudnienia nie
mieckiego przemysłu maszyn drukarskich w roku 
ubiegłym, doznał on w porównaniu z poprzedniemi 
latam i kryzysowemi, pewnego ożywienia i p op ra
wy. Stwierdza to na podstawie przeprowadzonych 
badań Dr. Seisser, k tóry  produkcję i stan zatrud
nienia tegoż przemysłu omawia wyczerpująco na 
łamach czasopisma „Zeitschrift iiir Deutschlands 
Buchdrucker"4. Dowodzi on, ze w fabrykach zjed
noczonych w związku niemieckiego przemysłu ma
szyn drukarskich, najniższy poziom zatrudnionych 
robotników był w styczniu 1933 r. Pracowało wów
czas ogółem 2 942 robotników. Liczba ta wzrosła 
w sierpniu 1934 do 4 073 robotników. Pozornie 
oznacza to wprawdzie poprawę, lecz daleko jeszcze 
do wyrównania liczby 9 100 robotników, których 
fabryki zatrudniały w roku 1925, konjunkturow o 
po wojnie najpomyślniejszym.

Dr. Seisser w wywodach swych podkreśla, że 
przemysł niemiecki buduje nietylko pierwszorzęd
ne maszyny drukarskie, lecz cały szereg jedynych 
w swym rodzaju typów, chronionych patentam i 
i Cieszących się sławą oraz rozgłosem światowym.

(D o k o ń czen ie  n a s tą p i) .

PRAWO I SĄD
N O W E  P R Z E P IS Y  O W Y M IA R Z E  PO D A T K U  
W C H O D ZĄ  W  Ż Y C IE

P ocząw szy  od ro k u  b ieżąceg o , w y m iary  p o d a tk ó w  d o 
k o n y w ać  się b ęd z ie  na  p o d sta w ie  n ow ej o rd y n a c ji  p o d a tk o 
w ej, ro z p o rz ą d z e ń  w y konaw czych  i in s tru k e y j p o d a tk o w y ch . 
M in is te r  S k a rb u  zw ró c ił się w te j  sp raw ie  do p o d leg ły ch  
m u  w ład z  ze sp e c ja ln y m  o k ó ln ik iem . P o d n o si on w n im , 
że  o rd y n a c ja  p o d a tk o w a  w p ro w ad za  zasad ę , że w szystk ie  
w y m ia ry  p o d a tk o w e  m uszą być o p a r te  na  k o n k re tn y m  m a- 
te r ja le ,  o d tw a rz a ją c y m  p ra w d ę  m a te r ja ln ą , zeb ran y m  i o p ra 
cow anym  w to k u  w y m ia ru  p o d a tk o w eg o .

O b ow iązek  o p a rc ia  w y m iaró w  -— pisze m in is te r  —  na 
m a te r ja le  fa k ty c z n y m  n a leży  ro zu m ieć  w  te n  sposób , że 
k a żd y  w y m ia r p o d a tk o w y  w in ien  być  zgodny  z rzeczyw is tym  
o b ro te m  lub  d o ch o d em  p ła tn ik a  i o p ie ra ć  się n a  ta k ic h  
d a n y c h  in fo rm a c y jn y c h , k tó re  is to tn ie  u za sa d n ia ły  u sk u te c z 
n ie n ie  w y m ia ru  w w ysokości p rz e z  w ład ze  w y m iarow e p rz y 
ję ty m . W  ce lu  ze b ra n ia  teg o  m a te r ja łu  k ażd y  u rz ę d n ik  w y 
m iaro w y  o raz  w sp ó łd z ia ła jący  p rzy  w y m iarze  p o w in ien  się 
s ta ra ć  o o so b is te  zdo b y c ie  n a jw ięk sze j ilo śc i d an y ch , s łu ż ą 
cych do w y m ia ru , a w szczegó lnośc i p o zn aw ać  s to su n k i m a 
ją tk o w e  i czyn n o śc i g o sp o d a rcz e  p ła tn ik ó w , w n ik ać  w  te  
s to su n k i, u m ie ję tn ie  i o s tro ż n ie  o p e ro w ać  zeb ran y m  m a te r-  
ja łe m , o raz d o k ła d a ć  w sze lk ich  s ta ra ń , ab y  n a jśc iś le j o d 
tw a rz a ć  p ra w d ę  m a te r ja ln ą , s ta n o w iącą  o w ysokości p o d a t
k u  d la  k ażd eg o  p ła tn ik a .

W  s to su n k u  do ty c h  u rz ę d n ik ó w , k tó rz y  te rn  w skazów 
ko m  n ie  p o d p o rz ą d k u ją  się , b ęd ą  w yciąg an e  k o n se k w e n 
cje  d y sc y p lin a rn e  aż do  zw o ln ien ia  ze służby  w łączn ie .

ROZMAITOŚCI
15 L A T  PR A C Y  IN F O R M A C Y JN E J
m a za sobą  ju ż  is tn ie ją c a  w  W arszaw ie  a je n c ja  p raso w a, n o 
sząca  nazw ę „ In fo rm a c j i  P ra so w e j P o lsk ie j44 i p ro w ad zo n a  
p o d  k ie ru n k ie m  p. S tan is ław a  Ja rk o w sk ieg o .

O braz  sw ej d z ia ła ln o śc i u ję ła  ta  a je n c ja  w w ydanem  
w ty c h  d n ia c h  sp raw o zd a n iu .

D z ia ła ln o ść  ta  w y raz iła  się p rzed ew szy stk iem  w im p o 
n u ją c e j liczb ie  7 i pó ł m iljo n a  w ycinków  z a r ty k u ła m i, n o 
ta tk a m i i w iad o m o śc iam i z g aze t i czasop ism  d la  oko ło  
5000 a b o n e n tó w  w k ra ju  i z a g ran icą . N a s tę p n ie  a je n c ja  w y
d a ła  w c iągu  m in io n eg o  15-lec ia  15 ró żn y ch  b ro sz u r  in f o r 
m acy jn y ch  o p ra s ie  o raz  z d z ied z in y  p o trz e b  in fo rm a c y j
nych  p raso w y ch . N a d to  zaś p rzy czy n iła  się w y d a tn ie  p rzy  
u rz ą d z a n iu  k ilk u  w ystaw  p raso w y ch . W reszc ie  w sp ó łd z ia ła ła  
w z a k re s ie  in fo rm a c y jn o -p ro p a g a n d o w y m  z ró żn em i in s ty 
tu c ja m i i p o czy n an iam i p u b lic z n e m i o c h a ra k te rz e  spo łecz
n o -k u ltu ra ln y m .

W szystko  to  —  ja k  ju ż  z re sz tą  n ie je d n o k ro tn ie  w ciągu 
15 -tu  la t  p ra c y  I. P . P . p o d n o szo n o  w p ra s ie  —  czyni z te j 
a je n c ji  in s ty tu c ję  po m o cn iczą  w o rg a n iz a c ji p ra sy  ro d z im e j 
zw łaszcza  w d z ie d z in ie  k o n tro li  in fo rm a c y j p raso w y ch  k r a 
jo w y ch  i z ag ran iczn y ch , do czego w znacznym  s to p n iu  p rz y 
czy n ia  się w z ra s ta ją c y  z ro k u  na  ro k  zasięg  je j w ty m  za 
k re s ie , d z ięk i co raz  gęśc ie jsze j sieci a jen cy j teg o  ro d za ju , 
z k tó re m i I. P . P . z n a jd u je  się  w  s ta ły m  k o n ta k c ie  w y m ien 
ny m  in fo rm a c y j p raso w y ch  w w y cin k ach .

O k o rzy śc iac h  in fo rm a c y jn y c h  w ycinków  św iadczą liczne  
cy to w an e  w b ro sz u rz e  „ In fo rm a c j i  P ra so w e j P o lsk ie j44 głosy 
i o p in je  je j ab o n e n tó w  ze w szy stk ich  s fe r  sp o łeczeń stw a .
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